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"Tak
0l)0Win,?bSZ,ernle rozprawiano już o powołaniu i 
ci ,lacb naszej emigracyi, że dziś nikomu z bra- 
je(]na, Wladomością wymawiać się nie w olno; a 
itii(>r] ,1’ 'vyznaj my 1 boleścią, niezmiernie mała po- 

J  nami liczba stara się odpowiedzieć wyso- 
0bar P°Wołaniu, wielkich obowiązków dopełnić. 
*dąCvCZona jarzmem Polska powierzyła synom swym 
V \ n a  dobrowolne wygnanie, jedną tylko naro- 
Wie]{ cnorągiew na której świat czyla jej dziesięcio- 
ski °^ y  hyt, bohaterską chwałę i niesłychane klę- 
*PoS(> nadziei jej odrodzenia się w harmonii 
ł?ne ę^ein wyobrażeń — a ileż to drobnych, niepe- 
°dryg0 koloru chorągiewek powstało na tułactwie, 
tylkorfi^0 S*ę 0C* tCS° poważnego sztandaru ! Jedna 
Ojcz °Sa prowadzi nas wszystkich do zbawienia 
C(5Nv yzny ■— a ileż to błędnych wyszukano manow- 
,łoz ’ Ze szk°dą narodowej sprawy, na dogodzenie 
Vvc i?“ ym urojeniom ! Wzięci w massie, mamy być 

°nił protestacyą przeciwko mordom dokona- 
tyol *?a Polsce, mamy być głosem objawiającym jej 

Wiarę, mamy pracować nad jej podźwignie- 
śhj 1 z upadku i, o ile można, tę błogą chwilę przy- 
tał szyć. Nie nadto zaiste ku temu wszystkich na 
iô e'Urvie S1<5w, serc i rąk połączonych węzłem mi
ty^1 °jczyzny ! A jakiż widok od tylu lat przedsta- 
każjettl'Sracya ? Widać obozy, a w obozach wrzawa; 
■<a,) a Partya stoi nieruchoma na swoim manowcu, 
tyj. ,a krokiem posunąć się nie śmie, a każda po- 

. a ’ż idzie do Polski... Nie przypisujmy wszalc- 
Cv ro"niclwom emirgacyjnym całej winy i wylą- 
ty seJ odpowiedzialności; wierzą one bez wątpienia 
ê j  ̂nieomylność, mają chęć przewodzenia, ale 
kg ®Jacya mogłaby była dawno im wszystkim na- 
pfj e milczenie, przerwać igraszki, wstrzymać szał 
t6tąZ Postawienie swej poważnej i jedynej repre- 
lj0 acyi, przez silne i porządne uorganizowanie się. 
się; lr,e zabiegi w tym celu podejmowane rozbijają 
W  szcze o gnuśność, zobojętnienie pewnej części 
tyy„,y, co, rzuciwszy z siebie ciężar rzeczy krajo
wą 1 rozmyślnie zapominają czem są i skąd poclio- 
®Wt P°n'ewierają wszystkiem co wzniosłe i szla- 
Otjj, e> wyrzekając się imienia cierpiącej matki.
**ar0 ? teS° istotnie punktu wychodzi cios. Sprawa 
kict owa niezmierną wzięłaby przewagę nad stron
ią Q.am' przez przystąpienie do dzieła ostygłych 

Jfiżyzny braci, a oni stoją na boku; odpowie- 
D^oość za złe któremu mogą a nie starają się 
ktfj . spada na ich głowy, a oni milczą, coraz 
cśj leJ oswajają się z ziemią wygnania, coraz wię- 

yne,n i myślą Polski odbiegają. Do nich nale
li^ y powiedzieć : jesteście liczbą, przestaliście 
krs|P?tęgąt Wolimy jednak odezwać się doń bra- 

.słowem : upamiętajcie się!
. 1 jest obecny stan emigracyi : otwarte pole 

kaj^T^ystkich pretensyi, zabiegów osobistych, by- 
ft<l, Ą()Iej uie utorowana dla sprawy narodowej dro
z d y  ar°kia ta musiała już. wysokiegodójść stopnia, 

l*asA. uieboszczyk sejm, króry za życia swego 
st\ya. s°bie niezaprzeczone prawo do pierwszeń- 
* Wszelkiem niedołęztwem, usiłuje tej chwili

Sracyą pobratać się i jej przodkować. Sromo

tnych zaprawdę dożyliśmy czasów! Skreślona 
wprzeszłym numerze pisma naszego historya sejmu 
każe nam unikać powtarzań ; pozwolimy sobie tylko 
w przejściu do ważniejszej kwestyi, zrobić mu za- 
pytanie:skądprzychodzi?czegochce?co ma wspól
nego z emigracyą ? Pochodzenie sejmu nie jest re
wolucyjne, bo wiadomo że mianowany był za rzą
dów Mikołaja ; rewolucya listopadowa miała nie
szczęście taki sejm milczeniem potwierdzić, a on 
nigdy rewolucyi szczerze nie uznał, żadnych sta
nowczych kroków ku jej tryumfowi nie przedsię
wziął, owszem o zgubę ją przyprawił, tłumiąc w rę
ku swoim płomień narodowy. Przyjąłże on chrzest 
rewolucyjny przez samo przywołanie do swego gro
na , w ostatnich czasach opłakanej swojej exysten- 
cyi, pewnej liczby posłów powstańskich? mieliż ci 
posłowie potrzebny mandataryuszom charakter pra- 
wności ? Wiadomo wszystkim że w miarę jak nie
które oddziały powstańców przedzierały się do 
Warszawy, kilkunastu lub kilku znajdującym się 
w oddziale obywatelom jakiego okręgu wolno było 
członków sejmu fabrykować. Zdarzało się, wiemy 
z pewnością , trzem posła z pomiędzy siebie mia
nować. Azaliż taki mandat może się uważać za 
wypływ opinii publicznej V A przecież największa 
część zabierających się teraz do odnowienia sejmu 
w emigracyi, z tego źródła mandat swój czerpią , 
chociaż i przedrewolucyjne poselstwo, gdyby nawet 
zgrzybiałością nie upadło, to i legalnie zakres swój 
sześcio-letni skończyło. Nie wróci mu życia owa 
sławna uchwała sejmowa ! Przypuszczamy że udaje 
się mustanąćna tułactwie; jeżeliby dziś Mikołajowi 
podobało się zgromadzić 33ch członków i sejm po
stawić, który byłby prawny a który nieprawny ? 
Czego chce ten sejm nieszczęsny? figurować kosz
tem sprawy ojczystej. Co ma wspólnego z emigra
cyą? Nic, powiemy krótko, jako ltorporacya mająca 
pretensyą jej i Polsce przewodniczyć. W  istocie , 
sejm nie jest z nią powiązany ani wspólnością wido
ków na przyszłość, ani wspólnością wiary ; on 
w życzeniach swych zaledwo sięga Polski kongres- 
sowej, z jakimś narzuconym królem konstytucyj
nym, a nazywa marzeniem wiarę w odzyskanie Pol
ski w dawnych granicach; emigracya zaś w szla- 
chetnem marzeniu , wierzy w odbudowanie Polski 
demokratycznej, całej, od morza do morza— on po
wierza się dyplomacyi, wątpi o siłach narodowych ; 
emigracya wyłącznie ufa w siły narodowe, w środ
ki rewolucyjne. Pomiędzy nim a emigracyą jest 
cały przedział życia i śmierci; on umarł, nie zasłu
żywszy nawet na modlitwę za umarłych; ona żyć 
powinna dla Ojczyzny.

Emigracya jest ciałem politycznem, ma missyą 
do spełnienia : wyswobodzenie Polski , którój w  
teraźniejszych okolicznościach jest prawną i jedyną 
reprezentacyą, przed całym światem odpowiedzial
ną. Zastanawiając się często nad takiem położeniem 
naszem względem Polski, kładliśmy za najpierwszą 
powinność przysposobienie do wybuchu rewolucyj
nych żywiołów w kraju , bez względu na jakiekol
wiek wypadki zewnętrzne; nie tailiśmy wszakże ni
gdy naszego przekonania iż wypadki zewnętrzne 
mogą nam nastręczyć chwilę mniej lub więcej sprzy
jającą rozpoczęciu i posuwaniu czynności w kraju.
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Ta chwila podobno zbliża się —  a my jak nieumie- 
liśmyjej ani na jedną minutę przyśpieszyć, tak, je 
żeli zostaniemy w nieładzie, w rozprzężeniu, nie 
potrafimy z niej korzystać. Na ten punkt głęboka 
wypada zwrócić uwagę. Donieśliśmy już publiczno
ści emigracyjnej że gmina Bruxelska, w gorącem 
tyczeniu postawienia tułactwa w możności podoła
nia dzisiejszym naglącym okolicznościom, ma za
projektować nominowanie sejmu emigracyjnego. O 
nim więc kilka słów powiemy. Tu nastręczają się 
następujące kwestye : Czy emigracya ma prawo 
sejm stanowić ?Jakaby mogła być jego organizacya? 
Czy wybory dadzą się wykonać ? Czy sejm emigra- 
cyjny odpowie swojemu powołaniu ?

Czy emigracya ma prawo sejm stanowić? Zaprze
czając jej tego prawa, należałoby loicznie przypu
ścić że nie jest umocowaną pośmiertnym wybrykom 
dawnego sejmu przeszkodzić, że naczelnictwo jego 
musi przyznać, że nie może w interesie narodowym 
sama przez się działać, nie ma żadnego posłanni
ctwa : bo jakżeby je  spełnić była w stanie, jeśliby, 
widząc złe, zaradzić mu nie miała prawa i obowią
zku ; jeśliby jej z podziału prac .obywatelskich bier
na dostała się rola. Bez obowiązków nie byłoby i 
odpowiedzialności. W  takim razie co znaczyłaby 
emigracya ? Ale nie , ma ona czynną rolę ; lubo nie 
przyniosła z sobą mandatu na piśmie, wyczytuje je 
dnak zapisaną w sumieniu uroczystą umowę, którą 
zawarła w pokorze przekraczając rodzinne progi, 
i tym sposobem bardziej , a niżeli kiedykolwiek, 
względem Polski zobowiązała się —  matka nie po
trzebowała synom swym długich dawać upomnień, 
pokazała im skrępowane ręce i nieoschłą krew, od
kryła nie zgojone rany na ciele, a na czole ciernio
wą koronę —  synowie matkę zrozumieli, złamany 
miecz wyostrzyć i podać jej zaprzysięgli. Nie dość 
na tem, Znajdują się na tułactwie reprezen
tanci wszystkich klass i stanów, wszystkich rozszar
panych prowincyi polskich pod potrój nem zostają
cych berłem ; jest przeto nie tylko legalna ale i sze
roka, kompletna reprezentaeya Polski. Takim tedy 
emigracya opatrzona będąc mandatem, że może i 
powinna sama przez się na kraj wpływać, w jego 
interesie rozmaitemi językami a w jednym duchu 
przemawiać, potrzebuje pewnego organu, przez 
któryby przed całym światem potrafiła się wyrazić, 
gdy niepodobną jest rzeczą iżby całą massą wszyscy 
mówili i dali się zrozumieć, stali u steru i w kiero
waniu nie krzyżowali się. Co jednak byłoby podo
bną do uskutecznienia rzeczą i zupełnie legalną, 
gdyby massa emigracyjna tysiącami nie liczyła się; 
Wtenczas nie potrzebowałaby zastępców. Służy 
więc jej prawo stanowienia zastępstwa ; komu je 
powierzy? Z lakiem zastępstwem stary sejm dziś 
narzuca się ; ten sejm co w kraju sprowadził upa
dek sprawy rewolucyjnej przez opłakane swe rządy, 
i przez to samo na zawsze do nowych rządów wrota 
sobie zamknął, bo, jako instytucya najwyższą i naj- 
zgubniejszą zarazem niedołężnością przypieczęto
wana, stracił bez powrótu wszelki charakter poli
tyczny. I słusznie, komu drży ręka, ten nie powinien 
operować na żywem ciele matki! Jemu przypomni 
emigracya a z nią Polska że prochem był, i w proch się 
obrócił, jeśli w zimnych grobowca swojego popio
łach grzebać już nie przestanie. Aby emigracya go
dnie była zastąpioną, trzeba iżby sama zastępców 
swych nominowała ; gdzież ma ich szukać jeżeli 
nie we własnem łonie ? Z tego punktu wypływa 
myśl sejmu emigracyjnego. Jak tułactwo nasze jest 
szeroką reprezentacyą ujarzmionej Polski, tak sejm 
emigracyjny byłby najpełniejszym wyrazem tuła
ctwa dążącego do jej wyjarzmienia; krok sam z sie
bie demokratyczny, najdobitniej cechowałby uspo
sobienie demokratyczne w kraju : każdy będąc wy

borcą i wybieralnym do sejmu emigracyjnego, ° lU 
siałby przyłożyć rękę do sprawy publicznej pod1*3' 
nej wpływowi wszystkich, kierunkowi wybrany0'1' 
W  dopełnieniu naszego dowodzenia , utrzymuje*1̂  
że obowiązki dają emigracyi prawo, że jeżeliby ^  
prawa dziś nie użyła stanowiąc sejm, to mile®ilC‘ 
swą abdykacyą podparłaby próchna starego sejiflu' 
potwierdziłaby to wszystko co on na szkodę sprali 
narodowej zrobił i mógłby jeszcze zrobić nie ^  
przez działania już szkodliwe, jak przez próżne 
cie miejsca mającym chęć i umiejącym działać; 11 
nieczynność w obec wypadków częstokroć więks® 
sprowadza klęski, a niżeli jawna zdrada.

Jakaby mogła być organizacya sejmu emigra°yJ
nego? Życzylibyśmy aby w tym punkcie wcale 11 
dawano mu przepisów ; on sam, jeśli się zbi°rĴ  
toć i potrafi ukonstytuować się w sposób najdog® 
dniejszy dla siebie, najkorzystniejszy dla spra^?' 
Gdyby zaś miał być niezdolnym zakreślenia s0° 
takiej wewnętrznej organizacyi, to mniejby jes*c,. 
umiał odpowiedzieć licznym wymagalnościom 
wysokiej roli; gdyby tego nie umiał, to na cóiW 
mu posłużyły podstawione przepisy? Jako m sty^  
cya naczelna, sejm emigracyjny powinienby 
wolne ręce, szerokie pole —  wielka na nim c^ ‘ 
łaby odpowiedzialność, nie zwyczajnych też potrz 
bowałby używać środków i w traktowaniu z ob°I 
mi i w znoszeniu się z krajem. Więcej może pr ‘ 
szłoby zastanowić się nad tem, jaki dać zakres lr'„ ,  
niu funkcyi wysłanników; sądzimy iż wprowąd® 
nie petytów do sejmu emigracyjnego pozwoli^ *  
opinii publicznej wyrazić się w tym względzi*5 , 
wieluinnych, tojest, niechbykażdy sejmik wybór0 J 
stanowiąc swego wysłannika, złożył na jego 
swoje życzenia oraz oznaczył czas na jakiby go 
brał —  nie potrzebujemy dodawać że tu jak i ^  
dzie mniejszość musiałaby uledz większości. . 
wszyscy zapewne wysłannicy zarówno odpowiedź1 
liby zaufaniu swych wyborców, niektórzy może *3 
fanie ich zawiedliby ; na taki przypadek, należa ^  
zastrzedz odwołalność przed czasem wysłano1 
tracącego przyzwolenie swego wyborczego sejm11 
a ten miałby obowiązek natychmiast go zastąpl<̂ fi 

Czy wybory dadzą się wykonać? Powiemy o3 ■ 
pojęcie o stworzeniu sejmików wyborczych, b 
gracya jest rozrzucona po różnych krajach, 10 P j. 
wda ; jednakże naj prze ważniej sza jej massa 
duje się w jednym kraju, we Francyi, nie zbyt 
le Polaków jest w Anglii, mniej w Belgii; nte ^  
dać tak wielkiego rozproszenia , aby żaden‘ ^  a- 
nie był w stanie tułactwa naszego skojarzyć. 
czając tedy od ośmdziesięciu do stu lub stu d  ̂
dziestu, stosownie do miejscowości, skład sejmG^ 
wyborczego, przypuszczamy, dla skompletoW3̂  
tej liczby, zniesienie się rodaków zamieszkujący 
jeżeli nie jedno miasto, to bliskie miejsca , ^  L. 
samym lub w sąsiednich departamentach, ®a y  
mocą ustanowionego pomiędzy niemi na |en ^  
środka korrespondencyjnego. Ale nie koni®0 ^  
tćm. Trzeba byłoby punkt zetknięcia się drób 
centralizacyom pokazać ; tym punktem być m , 
łaby jaka jedna gmina — jej to dostałoby sie " 1 
dziale ułatwiać wybory, do czegoby posłuży‘ Pkn® 
tystyka emigracyjna. Nie są to rzeczy niepo ig, 
do wykonania ; trzeba tylko chcieć —  gdzie J , 0jy 
bra chęć i dobre pojęcie, tam wielkie Pr*e**.lS®ej 
maleją; a przeciwnie, zła chęć i upór najb . fląja 
nie przeskoczą zawady, na potoczystej zatrzy1 
się drodze. 0\y

Czy sejm emigracyjny odpowie swojemu po 0, 
niu ? Od samej emigracyi będzie zależeć aby  ̂\ 
wiedział ; im z obszerniejszą znajomością ,z  Jsta' 
osób odbędą się wybory, tem więcćj sejm pr® uy 
wi gwarancyi. Niechaj zasiądą w nim ludzie,



< W j 1 zor&aniz°wać tułactwo nasze i wprowa- 
i Zna|e w czynne życie ; coby pojęli duch krajowy 
Umje|! Prawdziwe stanowisko sprawy narodowej , 
sj0vv ,l Z j>°dnośeia przemawiać i skutecznie działać; 
d]a p61?1. . ^z' e coby byli na widowni dla emigracyi, 
r®zie° k *.Wszystk'ch ludów i krajów. W  każdym 
° W t  ocaazby wybory nie dość szczęśliwy wzięły 
Vf su ’ c . 0c*ażby sejm emigracyjny nie znalazł się 
^ale ĵ c zasPal{:ajaj ;lcym, jakby się spodziewać 
żność l°  odw° lalno^  członków zostawiłaby rno- 
Sobie ,naprawy —  a gdyby nawet tułactwo nie dało 
sejm eJ. możności, to i najgorszy , przypuszczamy, 
żyStsz° m'Sracyjny, byłby jeszcze nieskończenie sprę- 

nzże ź̂ stary sejm bez iskry rewolucyjnej, 
Czy ,• la > bez wiary. Zjednej strony gwałtem strę- 
giei ? natn ta wypróbowana niedołężność, z dru- 
p ^ l u y  zostaje wybór na mocy służącego

pin̂ ł°żyliśmy pokrót ce nasze pojęcia o sejmie 
jeSZa cyjnym ; przedstawi się nam zapewne nieraz 
obe *? okoliczność dotykania tej kwestyi, która 

nowej nabiera ważności, gdy się roz- 
N;e a aa grożącym pożogą gruncie europejskim, 
^r? ^ aray nikogo do kroku któremuby nie to- 
\ya„ y^yło jego własne przekonanie; ale jak roz- 
zbfŵ - Przekona że pomysł Gminy Bruxelskiej 
ailo lennym jest dla sprawy publicznej, to niechaj 
je8j aie waha się do dzieła przystąpić. Nie dosyć 
% ió -,acia> umieć całą swoją krew Ojczyźnie po- 

I Uby, ’ trzeba także umieć radzić i nie pozwolić 
szaj.  ̂szlachetną krwią, nie czyste lub niedołężne 
8kę ?'V*ły ręce. Wszyscyśmy gotowi umrzeć za Pol- 

pomyślmy nad tern, aby, jak my pomrzemy 
Jń> Polska naszą krwią ożyła.
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POLSKA. OZDOBNICZA.
PRZEZ

LEONARDA CHODŹKĘ.

La verite est pour 1’liistorien une 
religion en dehors de toute influence, 
etrangćre A tous mćnageraents.

Chodźko P o l. ill. st. 42. »

2om naszego pisma wspomnieliśmy o nowem przedsie- 
^e°narda Chodźki la Pologne illustree ;  dziś mając sześć na- 

%  s? P°82ytów w ręku, jesteśmy w  większej możności ocenie tę 
k S  ą0ll0vvnego Ziomku, miunowicie nader ważne artykuły history- 
^ ejQ ty8ęj Ĉe ^y^uł H istoire de Polognc X P rI I I  et X I X  siecles.

tfu Z C2asów tak brzemiennych w wypadki, jeżeli zjednej strony 
Iłi  ̂ skreślenia, dla blizkości czasu, a zatem i istnienia mnó-

z ^rugićj wymagają wiele bezstronności, i zimnego sądu 
li* *>as* Xasluźony w  literaturze naszej L . Chodźko nie dopiero zyskał 

v N o l n ’tycl,yl“ 0'ic’ ' dla tego to z skwapliwościąiuwagą czyta- 
lnace * a znalazłszy wiele,dążności odpowiadających 

Qc*0tn> pozwalamy sobie poczynię uprzejmie niektóre spo- 
co uie zgadza się z naszem zapatrywaniem na rzeczy, 
więcej z powodu że w szelkie prace szanownego 

IV ^ lycl^80.Ce 8°kie ceniemy, w  ostatniej zaś niniejszej, znajdujemy 
V' le ê faktów do tej pory nieznanych, wiele objaśnień nader 

\ i ^ l°c2ąC' 1 nauczających.
S Ł ^ ^ iu '1,1 ^y^°^y powtarzać, jak dalece odpowiada Autor swemu 
H^0,tlem0 0̂^ztlaj rniania Francuzów z naszą historyą. Czytaliśmy 
'h ^ t^ ó r w. siedemnastu dziennikach francuzkich w ym o-

tiic Ŝ reslone pochwały i zdania o jego pracach.; pod tym 
et?abiy g0jn.am n’e o s ta je  do ujęcia, ani do dodania. —  Obecnie 

k *  vvśpai'e. zapatrywać się jako na pracę, któraby mogła 
l̂e * bQre przyszłego historyka tych dziejów w  nasąym

j *c,e j ako na dzieło, które ja k  wszystkie inne autora, hę- 

ch cąc°jm^ ane w dziedzinach naszej Ojczyzny.
°k*D(lniej traktować historyą polską X V III wieku, 

czasów poprzedzających śmierć Jana Illo, 
aUłQ t 'V3zelhlch pochwał dla tego K róla, usprawiedliwia jego 

za winę na okoliczności. Dalecy jesteśmy od zaprzecze-

uia niektórych zasług Sobieskiemu, lecz zdaje nam się że kiedyś bez
stronna historyą, nie romanse do których licaemy historyą Salvandego; 
zimno zważywszy na szali jego  czyny, ukaże że w  postępowaniu tego 
K róla nie zawsze b y ły  czyste dążności dobra jego kraju. Sam ów nawet 
wielki czyn obrony W iednia smutny dla nas w następstwach zachęcony 
b y l widokami daleko niższómi od dymu sławy obrony chrześciaństwa; a 
traktat Grzym ułtowski (|686) niczem się nie da wytłóm aczyć ja k  tylko 
zaprzątnieniem się bez wszelkiego względu dobrem prywatnćm swojej 
fam ilii, ja k  to i owe opłakane w ypraw y do Multan i W ołoszczyzny 
przekonywają. —  Oszukiwany przez sąsiedzkie dwory , kłopocony 
niezgodą domową , nienawidziany przez magnatów zazdrosnych jego 
nagłemu wyniesieniu się, nie umiał tego wszystkiego ani uniknąć, ani 
zaspokoić. Odważny wódz , dobry małżonek, światły m ąż, dał się 
po tyle razy oszukiwać Austryi, kiedy nadto widoczne było jego  dobro 
w związku z Francy ą, a na ostatek po tylu zawodach, niepowodzeniach, 
znajdował swoje pociechę i widoki w zgromadzeniu skarbów, drogami 
nie zawsze szłachetnemi — otoczył się żydami przez których frym arczył 
wszystkiem , z czynną pomocą swojej jedynej M ary s ieczk i. Nie dziw 
więc :żę miasto uśmierzyć niezgody domowe, pow iększał je ;  zły  p rzy
kład dworu zawsze wywierał wielki w pływ  na obyczaje krajowe, a j e 
żeli potężnie pijący August II rozpoił Polskę, Jan III nie lepsze dawał 
z siebie przykłady. —  Powtarzam y więc że kiedyś surowy sąd history
ka uszczknie wiele listków z wawrzynów obrońcy chrześciaństwa, któ
rego także podobało się L . Ghodźce wystawie d Vadmiration de la po
ste ri te, ( page 10 ).

T a k  to były  przygotowane um ysły, kiedy zm arł z wodnój puchliny 
Jan III, a nienawiść szlachty ju ż  pod ów czas ku dynastyi odepchnęła 
jego syna od tronu, któreu bardziej rozjątrzył nienawistue ku sobie 
umysły swoją dumą i pewnością posiadania tronu po ojcu; jalę intrygami 
maiki i Polignaca. Mieliśmy sposobność widzenia jego  Uniwersałów do 
Gwardyi wzywające do przysięgi z podpisami Jakób I.

Nie dziwimy się więc że pieniądze Augusta, przem ogły inne partye, 
bo Polacy ju ż byli za przykładem  zmarłego króla przyzw yczajeni do 
przcdajności. Czytaliśmy w  Archiwach Drezdeńskich dowody że Prze- 
bendowski rozdawał na polu Elekcyjnym  braci szlachcie po trzy talary 
do ręki. —  August II wstąpił na tron polski, i wraz powrócił koronią 
Kamieniec i to wszystko co posiadał Mustafa II na Podolu i Ukrainie. 
Jan III przez lat 22 nie m ógł czy nie um iał tego zdobyć i odzy
skać.

Na dniu 16 czerwca 1699 miał miejsce Sejm nazwany pacyfikacyj- 
nym, Król uroczyście przyrzekł wojska saskie z granic wyprowadzić, 
wojsku Rzeczypospolitej żołd zaległy zapłacić : nareszcie tamże zw ią
zki wojskowe były zakazane, (Bandke, L elew el). Chodźko powiada 
(str. 46) « La diete f u t  close, sans avoir rien conclu, rien obtenu e t  
rien ameliore. »

Nadchodzi nieszczęsna wojna z Szwedami (170 0 — 9). Podzielam y 
całą cześć dla geniuszu Karola XIIo, lecz nie możemy się zgodzić z. 
L . Chodźko na lak wielkie pochwały ażeby ta wyprawa obrażonej dumy 
miała dobro Polski na celu.Niezaiste, sprzeciwiają się temu fakta które na 
bok odrzucają płonne słowa, zwodnicze odezwy i czyny łudzącej p oli
tyki dumnego Szweda. Piękne nam Autor wystawia paralelle między 
Napoleonem a Karolem, nie zgadzamy się ty lko  na przewagę z żadnej, 
strony co do ich zamiarów dla Polski. Różne było położenie tych 
dwóch bohaterów w tym względzie, różna te'i była ich polityka; sku
tek tylko byłby jeden i ten sam dla nas; tak ja k  i ich postępowanie prze
konyw a. —  Zwróćm y oczy na stan Polski pod ówczas « Obszerne i lu
dne grody (mówi Lelew el, Waga *55) zw ykle z drewna budowane po
szły w perzyne ponikly rozlegle wioski, pokrajana niegdyś pługiem 
i w  zagony ułożona ziemia zarosła sośniną^n Takie to b yły  ślady 
w większój części po bohaterze Szw ecyi. —  L u d  nasz swojm  zdro
wym rozsądkiem łatwo rozpoznawał nieprzyjaciół. W aleczni Kurpie 
podlascy, podnieśli samowolnie broń przeciwko ciem iężcy! najeźdźcy 
Polski, a w  licznych podjazdach dobrze się dawali w znaki czerwonym  
diabłom ja k  w ów czas Szwedów nazyw ali, samKaroI XII przymuszony 
był zrobić na nich wyprawę, porażeni pod Ostrołęką, pochwyta.ui w  nie
wolą z rozkazu Karola zostali osądzeni ażeby się sami jeden drugiego 
na przygotowanych szubienicach wieszali. Taką to nam Karol X II 
wolność przygotow yw ał. Pamięć tych okrucieństw przechowuje się do
tąd między naszym rludem, mianowicie między kurpiami. Została 
ona nawet w owym  nazwisku skwarków słoniny które odtąd Szwedami 
nazywają; jakby na pamiątkę że nas tak Szwedzi smarzyli,

Z polityki zobopolnej Augusta i Piotra Io w ynikło wydanie Patkuła 
1705 (*), lecz c z y lli wprzód (*704) w czasie kapilulacyi W arszawy nie 
został wydany przez Szwedów Swiencicki biskup poznański którego 
występkiem było ogłoszenie Leszczyńskiego królem . Mściwy A ugust, 
odesłał go po ukaranie do Rzymu, gdzie zmarł podobno w ciemnicach 
Zamku S*.-Angolo. Dziw im y sięże o tym  wszystkiem  L . Chodźko nie 
wspomniał. Co zaś do przytaczanych pięknych odezw K arola XIIo do 
Polaków, znajduiemy równie zgrabne Piotra Io którego ja k  powiada

(•) Historyą nieszczęśliwego tego człowieka jest ju ż  dokładnie w yja
śniona w  dziele pod tytułem  D ra. Forster : D ie Hoefe und Cabinette 
des X V III jahr hunderts etc. w  oddziale osobnym Geschichte der 
Process und Hinriclituog des J. R . Patkul, Leipzig 1839 in 80 gdzie 
wiele nowych nieznanych zdarzeń tak do tego wypadku ja k  do pano
wania Augusta IIo znalcść można*
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Karamzyn, Europa nazwała w ielkim , a Wszakże jednego i drugiego 
było tylko interesem lub dumą zrucac lub powracać królów  na chwieją
cy się tron polski. W idzim y także w wyborze Stanisława Leszczyń
skiego nic innego jak myśl utworzenia w ładzy powolnej widokom 
Karola XII«>. Charakter słaby, pow olny uczonego króla filozofa nic 
dziwnego że bardzo mu dogadzał, i że przeniósł go nad Lubomirskiego 
dla tego tylko że był le plus puissant (str. 75). Takie posiadamy 
przekonanie żen ikt szczerze o naszem dobru nie myślał ani myśleć nie 
będzie, jeżeli na tym  tylko będziemy polegać.

Życzylibyśm y także aby raz na zawsze nie była powtarzana o wa tra
giczna awautnra o Mazeppie (str. 99). —  W olter to ją  wynalazł (bo i 
czegóż on nie w ym yślił). Byronowi podobało się zrobić z tege piękny 
p oem at; Yernetowi piękny obraz, Keynoldowi równie piękną rycinę; 
lecz to wszystko nie są dowody. Kamiński w swojej historyi Małorosśyi 
w języ k u  rossyjskim wMoskwie l 83o wydanej uczenie i przekonywająco 
wyświecił tę bajkę. Chcemy wierzyć Opalińskiemu (satyry i 65z) że nasi 
Ojcowie już byli podó wczas za nadto oswojeni z podobnemi dziejami 
małżeństwa aby się jeszze tak okrutnie mścili.

Na stronnicy 53znajdujemy lekką wzmiankę o bitwie (16 listop. lycó) 
m iędzy Sapiehami a Ogińskiemi, ta miała miejsce nie pod Olkienikami 
lecz pod Leypunami nie daleko Olkienik. T u  był zadany najpotężniej
szy cios Sapiehom i przytłumienie zwad od lat 10 z taką zajadłością cią
gnących się; tu nareszcie stanęła owa konfederacya Olkienicka (vide. 
L elew el Przypiski do dziejów str. 147. Lengnich Dissert. de Con- 
foeder. poi. Pamiętniki Paska dają ciekawe szczeguly tych zdarzeń 
i zawziętości szlachty przeciw Sapiehom i arystokruckiemu stron
nictwu ).

Na str. 55 zdaje nam się że nie należało pominąć że chociaż August 
w. r. 1701 prywatnie przyznał Fryderykow i I tytuł króla Pruskiego 
i przyjął posła Wallenrootha (sic!) na audiencyi tej żaden Polak się nie 
znajdował, a stany Rzeczypospolitej uroczyste zaniósłszy protestacye 
przeciwko temu, nie przyznały tego tytu łu , aż dopiero w r. 1764. 
Sław na była podówczas protestacya Jana R adziw iłła pnblicznic uczy
niona w Paryżu (Nid. Memoires a Phistoire du X VIII siecle par Lam
berty 1724 T . X IV  gdzie są dokładnie umieszczane wszelkie dokumentu 
do tej Epoki. )

Konfederacya Sandomirska 1702 była pod laską Stanisława Denhofia 
od początku nic pod Dębskiego (str. 63) a później (str. 77) pod Dcn- 
hofia. Dzieła traktujące o tej Konfederacyi nie wspominają ażeby Dąbski 
m iał kiedy tejże przewodniczyć (vid. Konfed. Sand. 1704. in f. Len
gnich de Confoeder.)

Do str. 84 winniśmy dodać że August Order orła białego nie utw o
r z y ł lecz wznow ił (J7o5) jak to sam w Statutach przyznaje i ja k  dzieło 
Sapiehy pod tytułem Annotationis historie® de origine anlitjnitate 
Ord. eguit. aquilae alba; Varsav. 1780 dowodzi.

D ziw im y się że pód rokiem 17*4 (s tr . 107 ) nie znaleźliśmy 
Wzmianki o odnowieniu Traktatu Karlowieckiego, i o dodatkach poczy- 
nio nych do niego i t. d. ( V id, Lengnich Hist. P ol. a Lecho ad A ug. II. 
mortem Leips. 174(>)*

Na str. 108 przyznając słuszność oburzenia się autora przeciwko na
czelnikom Konfederacyi Tarnogrodzkiej, chociaż Otfinowski Ledu- 
chowskiego w jnnćm świetle wystawia, żałujemy że L . Chodźko nie 
wspomniał jednakże o jednym  Stefanie Humieckim, który w  całej tej 
sprawie zachował szlachetność i cnotę powszechnie mu przyznawaną. 
M iłoby nam było wspominając o występkach , nie przcpomniec cnoty.

Ponieważ widzimy w  artykułach historycznych L . Chodźki nadzwy
czajną dokładność dat obowiązani jesteśmy , niektóre wściśnięte błędy 
druku poprawie.

3cjrn olckcyjny b y ł i 5 maja nie 5 , l 6 jy .
Sejm Pacyfikacyjny zerwany przez posłów W ojewództwa W iteb

skiego b y ł 5 kwietnia nie 16, 1698.
Traktat Oliwski był zawarty 5 maja 1660 nie 3 maja 1666, 

(str. 47).
Piotr I nie mógł hyc w  Rydze 1667, poniew aż się rodził 11 Jipca 

1672 to miało . miejsce w maju 1638 kiedy wyjeżdżał pierwszy raz 
w  podróż po Europie (vid. Polowoja Dzieje Piotra, etc.

Tyle o panowaniu Augustu Ho do str. i i i  la Pologne illustree.

Anarchyą, powiadają historycy, upadla Polska. 
Zdanie krótkie i łatwe do usprawiedliwienia, kiedy 
się rzuci okiem na tę zgraję intrygantów i ludzi bez su
mienia, którzy od stu lat przeszło, wyzuci z uczuć 
staropolskich, cisnęli się na scenę publiczną i najbez
wstydniej sprawą narodową dla własnego interesu 
frymarczyli. Ojcowie nasi byli świadkami i ofiarami 
ich zbrodni, my niemniój ucierpieliśmy i jeżeli dzi
siaj nie tyle na nich zważamy, to zapewnie nie dla 
tego, żeby ich brakowało. Są na tułactwie członko
wie nieszczęśliwego sejmu, są naczelni wodzowie to

z woli sejmu, to z woli wojska, są i Jenerałowie tc$° 
lub owego systemu w miarę okoliczności wśród ja' 
kich szlify im się dostały. Wszyscy się zarówno spla' 
mili, na wszystkich jedna zbrodnia, zamordował116 
Ojczyzny ciąży, ona przecież nie przeszkadza, żeW 
każdy z nich, kiedy mówią o ruchu, na zasadzie Ja 
kiegoś dawnego prawa nie wystąpił i mocy figul'° 
wania sobie nie przyznał. Paryż placem ich szai'la 
taństwiotoż co jeden z naszych przyjaciół dob^ 
rzeczy świadomy o nich powiada : Za przykład®61 
sejmu i jakby dla upomnienia go wcześnie, gd*je 
zbawcy Ojczyzny, nasi jenerałowie także zebraO16 
sobie naznaczyli. Dwernicki i Rybiński nie sta"' 
się na termin, pierwszego pominięto, bo on był 
kroczył przeciw przyjętej regule wegetowania W^ ; 
warunkowej nicości —  wdał się w lcorresponde6 
cyą z dziennikami; drugi zdał im się ważniejszy1̂  
bo w icli przekonaniu urok ostatniej władzy

otoż krótka.otacza —  zaproszono go uroczyście  ---------------- ,
malująca odpowiedź naczelnego wodza : Skof0̂ . 
rząd coś poleci, nie omieszkam zawiadomić kolecji>̂  
wydam rozkazy ; a jeżeliby się zdarzyło, żeby kog0 ^  
nego wezwano, ja mu będę posłusznym. Powier11 j 
sztabu głoszą, że tego ostatniego wypadku jcne ( 
wcale się nie lęka, ma bowiem z a p e w n i e n i e ,  

w razie jakiejkolwiek formacyi, do niego si? ^  
wątpliwie odwołają. Być może, że coś podobno
gdzieś usłyszał, bo to niepokoi z a i m p r o w i z o w a n e j

króla i jego sługi. Hrabia Zamojski, najsilniej8̂  
podpora tronu, ciśnie się do przedpokojów, 
śniadania z rządzącemi Fraucyą, z niemi P0*1? .  
W  rozmowie z P. Thiers takie wywołał zapyta 
jak tu zacząć z wami? do kogo się odnieść? ni® :01 
cie władzy, jesteście en discorde et disseiuines. j 
potrzeba było Zamojskiemu —  zręczny intrj'fff ,̂ 
korzystał z okazyi, przyznał słuszność opinii 111 
stra i natychmiast rozwinął mu swoje plany- 
cznijmy m ówił, formowanie dwóch szwadro11 
ułanów polskich z samych ochotników —  do za’ °sj{ 
ku powstałego bez przymusu i gwałtu, będ**6^, 
powoli ciągnąć Emigracya i wreszcie cała P ^  
wdzieje mundur, nie zechce bowiem pozostf1̂ ,  
zewnątrz ruchu, a rząd dwoistych legii nieup t 
żni. Minister znalazł pomysł jenialnym i eX
samemu jego twórcy zapewnił. —  Hrabia jnż p°' 
kuje ochotników. • /

Otoż nowy werbunek z poręki arystokraĈ J  
może 011 nie przyjdzie do skutku, bo we f 1 ^  
osoby się zmieniły —  wiadomość przecież o .j,

h i a n r n n h  n i a  ^  id'gach i zbrodniczych zabiegach nie może by
tną, bo ona zachęca do ostróżności. 
lecamy Rodakom.

O strów 1®

TJTTIikLOMIBWIS. (ł
Numer niniejszy kończy kwartał czwarty, ot êst̂  

pierwszy. Prenumeratorowie którzy n' enajj,uj11' 
umyślnego odmówienia uważani są jako utrzy
cy nadal nasze pismo. Nadto przypominamy 1[ ^  
którzy prenumeratorowie za cały rok są w'mnJ LjC 
szeni są o jak najprędsze ujszczenie się z za (|i 

Wszelkie pakiety, listy etc., mają być adres 
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